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Panas — gdy wychodzi na jaw i kole 
zawistnycn w oczy ta oczywista 
prawda,  że obóz narodowy dał z 
siebie wszystko i na żadne nagrody 
me patrzy, — spotykają ludzi zasłu­
żonych i wielkich, niestrudzonych 
bojowników sprawy pólskiej obelgi 
(tu mówca cytuje znaną enuncjację 
o „zastrzeleniu* Marsz. Trabczyń 
skiego), — które zbyC można jono 
— pogardą.

Gdy został wspomniany ów fakt  
sala zawrzała tak potężnie okrzykami 
oourzenia protestu i groźby — że 
mówca musiał  łagodzić je słowami 
że i on gotów jest nadstawić piersi 
na skrytobójcze kule  złoczyńców.

Po długotrwały oh,t ̂ entuzjastycz­
nych manifestacjach na cześć ks.

Panasia rozległy się potężne dźwięki 
„Roty*.

Następnie pułk. Kapliński wdłuż-  
szem przemówieniu dał obraz bistorji 
I-go Korpusu Dowbora-Maśr.icKiego 
na Wschodzie, przedstaw-ł jego ideo 
logję i czyn zbrojny, akcentując do- 
Ditnib niestrudzoną i żelazną wolę 
zwycięstwa, która przyświecała gen. 
Józefowi Downór Muśnickiemu.

Wśród okrzyków na cześć g«n. 
Hallera, gen. Dowbór Muśmckiego 
i Romanu Dmowskiego — pi rwsza 
część akademji zostaia zakończona 
poczem nastąpiła część koncertowa.

Uroczystość zakończono odegra­
niem Hym nu Narodowego.

(j. s.)
Warszawa, 22/111 — 19JO.
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